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W  części I I I  (s. 431— 537) m am y 17 obszerniejszych dokum entów  z la t 
1955— 1966 w ydanych przez Z arząd  G eneralny  zakonu oo. karm elitów  bosych 
d la  swoich zakonników.

Z powyższego wyliczenia jasno wynika p raw ny charak ter zebranych 169 do­
kum entów . Część I i I I  posiada znaczenie ogólne, część I I I  stanow i wewnętrzne 
praw o oo. karm elitów  bosych, ale może służyć za przykład, jak  w innych za­
konach unorm ow ać sprawy, wskazane w  przytoczonych dokum entach. D latego 
nie było racji, aby część d rugą  oddzielać od pierwszej, ale należało dokum enty  
Stolicy Apost. odnoszące się do oo. karm elitów  bosych um ieścić w części I 
w  jednym  szeregu chronologicznym , jak  to zresztą uczynił A u to r z dokum en­
tam i, skierowanym i do innych zakonów. O dpow iednie hasło w indeksie rzeczo­
wym całkowicie wystarczyłoby do odszukania dokum entów  adresow anych do 
zakonu karm elitańskiego.

N atom iast całkiem  słusznie wyłączył A utor w osobnej części wewnętrzne 
dokum enty  swego zakonu —  i ta  część pow inna być trak tow ana  jako  druga,
0 innym  charakterze praw nym .

K orzystanie ze zbioru u ła tw ia ją  obszerne indeksy. Dzięki nim  m ożna szybko
1 dokładnie wyszukać odpow iednie zagadnienie odnoszące się do życia zakon­
nego.

M ożnaby zgłaszać pre tensje  dlaczego Autor, przedrukow ał w  w yjątkach 
uchw ały Soboru W atykańskiego I I  odnoszące się do zakonów, skoro te uchw ały 
trzeba m ieć przed oczyma w całości i są na  ogół obecnie dostępne, najwyżej 
m ógł podać ich wykaz, albo dlaczego przytoczył tylko k ilka  kanonów  z K o­
deksu p raw a kan., lub dlaczego opuścił tak podstaw ow y dokum ent d la  życia 
zakonnego, jak  konsty tucję  apost. „C onditae a  C hristo” z 8. X II . 1900 r. pap. 
L eona X I I I .  T ak ich  p y tań  m ożna postawić więcej. Ale nie bądźm y zbyt wy­
m agający. I z tego, co zaw iera zbiór „De v ita  religiosa docum enta  selecta” 
m ożna wiele skorzystać i przyspieszyć b ad an ia  nad  poznaniem  myśli Kościoła 
odnośnie do istoty i odnowy życia zakonnego —  a więc A u to r nie trudził się 
nadarem nie.

O. Joachim  R om an  Bar

A RIAS GOMEZ, JU AN , El consensus com m unitatis et la eficacia  
norm ativa del la costum bre, Pam plona 1966

W  kanonicznej serii U niw ersy tetu  w N aw arze, ukazała się ciekaw a m onogra­
fia  o fundam encie praw nym  zwyczaju w Kościele.

W rozdz. I  (str. 17— 72) au to r przedstaw ia doktrynę kanoniczną danego 
zagadnienia od dekretału  Grzegorza IX  'C um  tan to ’ (X. 1, 4, 11), poprzez 
ważniejszych dekretystów  i dekretalistów  aż do Suareza. W edług jego opinii, 
kanoniści wieków X III·—X V I, jako  przyczynę sprawczą zwyczaju prawnego, 
uw ażają  zgodę społeczności w prow adzającej ów zwyczaj.
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W  rozdz. I I  (str. 73— 102) p rzedkłada dok trynę od Suareza do prom ulgacji 
K odeksu P raw a Kanonicznego. Arias Gomez słusznie podkreśla, że to właśnie 
n auka  Suareza zadecydow ała o brzm ieniu c. 25. Suarez podkreślając  z naci­
skiem, że cała w ładza iurysdykcji w społeczności kościelnej skupia się jedynie 
w h ierarch ii, konsekw entnie tw ierdzi, że zwyczaj nabyw a m ocy praw nej za 
zgodą praw odaw cy kościelnego, a  nie poprzez zgodę w iernych na  taką czy inną 
praktykę.

W rozdz. I I I  (str. 103— 132) znajdu jem y  stan  ak tua lny  doktryny rozw aża­
nego zagadnienia.

W rozdz. IV  (str. 133— 150) zatytułow anym  „Zw yczaj i uczestnictwo w ier­
nych we w ładzy kapłańskiej Jezusa C hrystusa” , au to r p roponuje  swoją opinię, 
k tó rej początków  d o p atru je  się w nauce kanonistów  klasycznych X III·— 
X V I wieku, w następu jących  tezach:

a. Z goda społeczności w iernych n a  konkretny  zwyczaj jes t przyczyną sprawczą 
jego m ocy praw nej.

b. Społeczność w iernych posiada aktyw ną zdolność praw ną, podporządkow aną 
sam em u praw odaw cy,, k tó rą  to zdolność p raw n ą  posiada poprzez uczestnic­
two w powszechnym  kapłaństw ie C hrystusa. A u to r cytuje K onsty tuc ję  „Lu­
m en G en tium ”, 8, 10 i 11.

c. Praw odaw ca kościelny posiada w ładzę iurysdykcji w łasną i pełną, poprzez 
k tó rą  reguluje  zdolność i wykonyw anie w ładzy ze strony społeczności w ier­
nych.

d. Zadaw nienie zwyczaju jest gw arancją, że społeczność wierzących aktualizuje  
swą zdolność praw ną w jedności z praw odaw cą. Tylko poprzez tę  jedność 
społeczności z p raw odaw cą m ożna m ówić o jak ie jś w spółpracy aktyw nej tejże 
społeczności przy stw arzaniu zwyczajowej norm y praw nej.

P racę hiszpańskiego kanonisty  cechuje przede wszystkim bardzo dobra  zna­
jom ość dzieł dekretalistów  i ich  w szechstronne wykorzystanie w zaproponow a­
nym  tem acie, co dzisiaj niezbyt często m ożna spotkać w pracach  z zakresu 
kanonistyki. W alor tejże p racy  powiększają bardzo trafne uwagi z zakresu 
filozofii p raw a o fundam encie praw nego zwyczaju w Kościele, jak  również o roli 
zadaw nienia przy pow staw aniu zwyczaju.

T ru d n o  jednak  zgodzić się z tw ierdzeniem  au to ra , że dekretaliści m ówią wy­
łącznie o zgodzie społeczności, jako  przyczynie sprawczej w aloru  praw nego zwy­
czaju w Kościele. T ak  samo podkreślają  w spom niani kanoniści konieczność 
zgody praw odaw cy na  zwyczaj, bez którego woli nie może być żadnego praw a 
w Kościele. Sam  Arias Gomez przyznaje to w niektórych m iejscach, np. na 
str. 44 i 70.

Po dekretale „Cum tanto” Grzegorza IX , większość dekretalistów  twierdzi, 
że zwyczaj nab iera  m ocy praw nej z woli praw odaw cy, w tym  dekretale w yra­
żonej, byleby tylko był rozum ny i zadaw niony. Panorm itanus pisze: „E t haec 
opinio v idetu r com m unior e t m ihi p lace t” . K anoniści rozum ieli ową zgodę
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legalną praw odaw cy n a  zwyczaj, jako  pozwolenie dane społeczności do w ytw o­
rzenia p raw a zwyczajowego; równocześnie tw ierdzili z konsekw encją, że tylko 
społeczność zdolna do nad an ia  sobie p raw a (ustaw y) może wytworzyć zwyczaj, 
k tó ry  będzie m iał m oc praw ną. Z atem  ich  rozw ażania ograniczyły się do kwestii 
uw ypuklenia w arunków , pod którym i' społeczność ta  może w prow adzić praw o 
zwyczajowe. Ponieważ zaś zgoda społeczności jest jednym  z najistotniejszych 
elem entów  zwyczaju, jako  fak tu , stąd  ta  częsta m owa u  nich o tym  w arunku, 
k tóry  nazyw ają przyczyną sprawczą. Jednak  fundam entem  zwyczaju, jak o  praw a 
niepisanego, jest zgoda czy to osobista, czy to legalna praw odaw cy, „qui da t 
robur, efficiam  e t au th o rita tem  consuetudini, e tiam  iu ri co n tra riae” jak  m ówi 
Aegidius Bellemera.

Pom ija jąc  inne problem y dyskusyjne rozdz. IV , wspom nianej p racy  należy 
podkreślić, że poprzez powszechne uczestnictw o w kapłaństw ie C hrystusa, 
w ierni nie nabyw ają  żadnej w ładzy iurysdykcyjnej do tego, by  m ogli w prow a­
dzać ustaw y kościelne, a  zatem  i nad ać  moc praw ną zwyczajowi.

W  tym  samym n. 10, konsty tucji „Lum en G en tium ”, n a  k tóry  pow ołuje się 
au to r, jest powiedziane, że kapłaństw o powszechne w iernych i kapłaństw o h ie­
rarchiczne „różnią się isto tą  a  nie stopniem  tylko” , że tylko z kap łaństw a urzę­
dowego może wypływać w ładza do kierow ania i rządzenia społecznością; wy­
daw anie ustaw  jak  i w ytworzenie zwyczaju praw nego m usi m ieć właśnie taki 
fu n d am en t w posiadanej jurysdykcji, którego absolutnie nie m ożna doszukać 
się w społeczności w iernych przy założeniu konsty tucji praw nej Kościoła, k tó rą  
posiada on od swego Boskiego Założyciela.

D yskusja jednak  w yw ołana przez tę  książkę, przyczyni się do ponownego 
przeglądnięcia doktryny o praw ie zwyczajowym w Kościele.

K . W ypler.

Polacy w  Piotrogrodzie 1914—1917

Pod powyższym tytu łem  Iren a  Spustek ogłosiła drukiem  swoją p racę dok­
to rsk ą 1. O kresem  wyjściowym pracy  są la ta  1913— 1914, cezurą końcową re­
w olucja lu tow a 1917 r. Oczywiście, tam  gdzie tego w ym agał om aw iany przed­
m iot, au to rk a  przekraczała zakreślone ram y  czasowe. Ze względu na  szczupłość 
lite ra tu ry  p rzedm iotu  p raca  o p a rta  jest głównie na m ateria łach  archiw alnych, 
do tąd  nie wykorzystanych. A utorka w tym  celu zbadała  około 40 zespołów 
w siedm iu archiw ach cen tralnych  i prow incjonalnych  ZSR R . D r Spustek poku­
siła się dać  historię  Polaków, ich  organizacji, insty tucji i wspólnych form  
życia w om aw ianym  czasie w Piotrogrodzie. Przy tym  najw ięcej m iejsca i uwagi

1 Państwow e W ydaw nictw o Naukow e, W arszaw a 1966, 8° ss. 466.


